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powiedzie<!. że miała takze przecl- głos wielkiej aktorki pozostawał. wciąt 
- wnikó\v. Wszyscy jednak przyznaJą, niezmieniony mimo upływu lat. Kle : 

że obok Jej kreacji nie można dy z okazji jubileuszu 80-lecla uro• 
przejś<! obojętnie. August Grodzicki dzin I 60-lecia pracy artystycmeJ 
tak wspomina Jej pierwsze krold na odbierała · wysokie odznaczenie pań· 
scenie: ,,Jeszcze · nie znana, od ra· stwowe, przemawiała do zgromad7.0· 
:r.u narzuciła się widowni swą nie- nych na tej· uroczy5oścl -tak, ja k 
zwykłą osobowości!\- Do dzlA mam zawsze zapamiętaliśmy · ze sceny . 
przed oczyma Jej sylwetkę I stysz_ę Wielka, · wspaniała artystka, której 
Jej głos w „cane Pawle I" Mere7.· role zapadały głęboko w pamli;ć, 
kowskiego, gdzie grała z . występują- która dla ·wielu widzów zawsze hę-
eym gościnnie Junoszą-Stępowskim". dzle lstnlaJa jako traglcz11a Fedra, 

. zauroczony · niezwykłością ·. głosu nićzapomrilaria !\latka Courage, pel· 
młodziutkiej treny, Józef Węgrzyn na kobiecej kokietertł Pani -Warren 
wyraził się na pierwszej z Nią pró· czy ro7"r"jająca · Szambelanowa z 
ble w krakowskim teatrze: „Jeden „ Pana ·'<> · 'lalskiego", pożegnała swo• 
dzwon Zygmunta może być, ale dwa ją . pub!. ~znoś<! ostatecznie, 
- to chyba przesada". , 

. Była aktorką ogromnej miary I 
fascynującą ~woją o~obowośch, ko• . 
bietą. Przede wszystkim była jecl· 
n ak CZIOWiPkiem teatru, kochającym 
scenę . na· równi z życiem. 
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